



Syn   marnotrawny                              
Odchodzisz biorąc Ojca dary,

By duszę zgubić w nędznym świecie,

Czy zdążysz wrócić będąc stary,

Nim szatan cię na wieki zgniecie?




Wysłuchaj mego ostrzeżenia,

Nim zmarnotrawisz życie , mienie,


Gdy spełnisz wszystkie twe życzenia,




To wtedy spotka cię cierpienie.


I ono zacznie ciebie chłostać,

I w koszmar zmieni twe uciechy,

I w upiór zmieni twoją postać,

Bo taki jest rezultat grzechu.




Do Ojca zawsze możesz wrócić,




Bo On niezmiennie kocha ciebie,




Więc życie w grzechu możesz rzucić,




To wtedy wieczność spędzisz w niebie.

Na ciebie miejsce w domu czeka,

I Ojciec również oczekuje,

Więc wracaj szybko i nie zwlekaj,

Bo On jedynie cię miłuje.




Gdy jeden grzesznik pokutuje,




I wraca znów na Ojca łono,




To całe niebo się raduje,


   

Wydarta dusza z piekła szponów.

